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Pamiętajcie, że żadna ofiara, złożona na ołtarzu Ojczyzny dla większej Chwały Boga, nie 
idzie na marne i w swoim czasie przyniesie owoc. Jedynie Bóg zna przyczynę i skutek tych 
ofiar, ponieważ zna serca i zamiary. Krew niewinnych — chociaż byli grzesznikami — 
przynosi owoc obfity, bo o nich pamięta Bóg. Zbrodnia i zdrada katyńska, smoleńska 
oraz wiele zbiorowych mogił, są wołaniem do Boga o sprawiedliwość, i chociaż czarne 
orły ostrzą pazury, wy nie możecie uginać kolan przed nikim innym, jak tylko przed Bogiem.

Patrzcie z uwagą na wschód od waszej granicy. Niedźwiedź wychodzi ze swej gawry i 
wkrótce zapragnie nasycenia. Jak bardzo nieświadomi jesteście [tego], że 
wtajemniczeni wspierają budzącego się niedźwiedzia, udając, że są mu przeciwni. (…)

To jest czas waszej próby, czas wytrwałości i czas świadectwa. Pamiętajcie, że w znaku 
Krzyża jest wasza prawdziwa wolność. Ten znak stał się już dawno znakiem sprzeciwu nie 
tylko w Europie, ale w całym świecie. Każdy publicznie postawiony krzyż, każde 
publiczne wyznanie wiary jest solą w oku dla wszystkich waszych wrogów. I chociaż teraz
wasi przeciwnicy czynią z was pośmiewisko i chcą was zniewolić, to ich czas jest 
ograniczony, ponieważ wasze modlitwy oraz ofiary nie idą na marne. (…)  Bóg chce was 
oczyścić i obudzić wasze sumienia, dlatego doświadczacie teraz niesprawiedliwości. Bóg 
zezwala na działanie wroga w waszym narodzie, ponieważ zbyt mocno ulegacie duchowi 
tego czasu i księciu tego świata. Choć słabi jesteście, jednak Boża Opatrzność czuwa 
i prowadzi was, aż po zjednoczenie z Krzyżem, aż do godziny opuszczenia, abyście mogli 
otrzymać światło i moc Zmartwychwstałego Pana.
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Polacy! Nadchodzi godzina konfrontacji z siłami zła. (…) Już wkrótce ujawnią się 
prawdziwe zamysły tych, którzy wyszydzają i ośmieszają, a Bóg ukaże przewrotność ich 
serc. Jak wiecie, zwycięstwo Prawdy przychodzi przez krzyż i w tym znaku ukaże się 
światło, które rozproszy ciemności. Cierpienie, które znosicie i prześladowanie, którego 
teraz doświadczacie, jest potrzebne dla oczyszczenia waszego narodu i dla uświęcenia waszej 
drogi powołania. Krzyż, który dźwigacie i za który walczycie, jest przywilejem dla waszego 
narodu, a problemem dla wrogów, którzy już teraz domyślają się swojej przegranej. (…)

Polacy! Wróg przygotował zamach na waszą tożsamość, na Kościół w waszej Ojczyźnie, 
i realizuje go z powodu obojętności i bierności wielu, którzy ulegli pokusie materializmu 
i ogólnie zaplanowanej fałszywej wolności i tolerancji. W swojej taktyce wróg mocno 
zakorzenił się w polskich sercach, które stały się nieczułe i obojętne. (…) Wasz naród staje 
się narodem-żertwą pośród innych narodów. Potrzeba wynagrodzenia i ofiary (…) Z 
pomocą Maryi, waszej Królowej, przez narodową modlitwę różańcową Bóg pokona waszych 
wrogów i upokorzy pyszniących się zamysłami swoich serc (…) poniży i rozproszy waszych 
prześladowców. Walka o Prawdę trwa (…) Zwycięstwo Prawdy i droga do prawdziwej 
wolności w Bogu wymaga ofiar, a nawet przelania krwi dla zadośćuczynienia Bogu za 
wszelkie zniewagi. Nawet wrogowie planujący zamach nie zwrócili uwagi, że w wymiarze
ducha stała się ona ofiarą, złożoną w przeddzień święta Miłosierdzia Bożego!
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